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Jubileuszowa odsłona jurajskiego 
festiwalu w Olsztynie

Ta impreza na dobre wpisała się 
w  kulturalny kalendarz waka-
cji. Od pierwszej edycji Jurajski 
Festiwal Sztuki i  Wina ma swo-
ją wierną publiczność, co roku 
przybywają mu też nowi wielbi-
ciele. Frekwencja zawsze dopisu-
je, a Olsztyn odwiedzają nie tylko 
mieszkańcy gminy i  regionu, ale 
też goście z  różnych zakątków 
Polski.

Za organizację plenerowego wy-
darzenia odpowiadają Miasto 
i  Gmina Olsztyn, Gminny Ośro-
dek Kultury w  Olsztynie oraz 
Regionalny Ośrodek Kultury 
w  Częstochowie. Wydarzenie 
poświęcono różnym obszarom 
kultury i sztuki, zarówno tej ludo-

wej, jak i  nowoczesnej. Impreza 
przybliża też tradycje winiarskie 
regionu, a także specyfikę winnic 
z bardziej odległych stron kraju.

Festiwalowy program zawsze jest 
bogaty i  różnorodny, proponuje 
atrakcje dla osób w różnym wie-
ku. Łączy muzykę, taniec, warsz-
taty, spotkania i sztuki wizualne.

Piątkowe rozpoczęcie

I tak od dekady. Tegoroczna edy-
cja jest bowiem dziesiątą z kolei. 
Trzydniowa impreza wystartuje 
w  piątek, 17 lipca. Otwarcie sto-
isk, które królować będą na ryn-
ku (oferując m.in. wina, smako-
łyki czy rękodzieło) przewidziano 

na godz. 16. O  godz. 18 w  gma-
chu Gminnego Ośrodka Kultury 
odbędzie się wernisaż wystawy 
„Kolory lata” prezentującej ma-
larstwo znakomitej artystki Mał-
gorzaty Stępniak (o tej ekspozycji 
piszemy w osobnym tekście).

Piątkowe koncerty rozpoczną się 
o godz. 19. Jako pierwszy na sce-
nie wystąpi częstochowski zespół 
Paweł Łowicki Band, na którego 
czele stoi balladzista, gitarzysta 
i  wokalista. Grupa przypomni 
piosenki z  płyt „Do zobaczenia” 
i  „Tylko czas”, nie zabraknie też 
nowości takich jak „Kolizje”. Na-
tomiast o godz. 20.30 zaprezen-
tuje się wokalistka Iza Kowalew-
ska ze swoim zespołem. Ma na 

swoim koncie współpracę z  ta-
kimi artystami jak Adam Strug 
czy Krzysztof Kiljański. Wydała 
kilka płyt (w  tym debiutancką 
„Diabeł mi cię dał”) i dobrze zna-
ją ją uczestnicy show „Must Be 
the Music. Tylko muzyka” oraz 
„Mam talent”. Na finał (do godz. 
23) odbędzie się potańcówka 
z Częstochowskim Teatrem Tań-
ca, która od lat stanowi jeden 
z ulubionych punktów programu 
festiwalu (kolejną jej odsłonę za-
planowano na sobotę).

Sobota z Dagadaną i Jaś-
kiem Piwowarczykiem

Dzień później (i  dwa dni rów-
nież) wystawcy będą czekać na 

W  tym roku 
Jurajski Fe-
stiwal Sztuki 

i  Wina obchodzi 10-le-
cie. Trzydniowa impreza 
rozpocznie się w  piątek,  
17 lipca na miejskim ryn-
ku. Wśród muzycznych 
gości znaleźli się tym ra-
zem m.in. zespół Daga-
dana, Iza Kowalewska, 
Jasiek Piwowaczyk i  Je-
remi Sikorski.
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odwiedzających od godz. 11. 
W  samo południe – jak każe 
tradycja – spod zamku wyru-
szy parada prowadzona przez 
Bachusa (w mitologii rzymskiej 
to bóg wina, płodności, dzikiej 
natury i  rozkoszy). Pół godziny 
później wystąpią Orkiestra Dęta 
Sempre, Mażoretki ISKRA, 
Szkoła Tańca Antidotum i Chór 
Akord. To oczywiście tylko po-
czątek artystycznego programu, 
bo już o godz. 13.30 zaprezentu-
je się Regionalny Zespół Pieśni 
i Tańca Sądeczanie. 

Co dalej? Coś dla najmłodszych. 
Na godz. 15 przewidziano spek-
takl pt. „Bzzz… czyli tajemnice 
pszczół” w  wykonaniu Teatru 
Perspektywy (uwaga: tytuł ten 
powtórzony zostanie w niedzie-
lę o godz. 14). 

Resztę wieczoru uatrakcyjnią 
koncerty. I  tak o  godz. 17 grać 
mają Coolturalni – Ludowo na 
Nowo, a o godz. 18.30 – Daga-
dana. Ostatni z  wymienionych 
ma polsko-ukraińskie korzenie 
i gra już od niemal 20 lat! Nazwa 
pochodzi od imion wokalistek 
Dagi Gregorowicz i  Dany Vyn-
nytskiej. Razem z  nimi grupę 
współtworzą perkusista Bartosz 
Mikołaj Nazaruk i  multiinstru-
mentalista Mikołaj Pospieszal-
ski, który reprezentuje najsłyn-
niejszą chyba muzyczną rodzinę 
z Częstochowy. Dagadana łączy 
folk, jazz i  elektronikę, może 
też pochwalić się trasami kon-
certowymi, które odbywały się 
m.in. w  Argentynie, Chinach, 
Kanadzie, Maroku, Mołdawii 
czy Singapurze. Ostatni występ 

zdominują piosenki wielkiego 
Phila Collinsa, które wykonają 
– zwycięzca 16. edycji programu 
„The Voice of Poland” Jasiek Pi-
wowarczyk oraz Miejska Orkie-
stra Dęta Lubliniec.

Na sobotę przewidziano tak-
że ciekawe wydarzenia towa-
rzyszące. Pierwszą z  propozy-
cji będą warsztaty winiarskie 
organizowane w  restauracji 
Kuźnia Smaku (pl. Piłsudskie-
go 12). Poprowadzą je Michał 
Bardel („Wina z  Gruzji”, godz. 
16) i  Aneta Mazurek („Wino 
i długowieczność”, godz. 17.30). 
Natomiast w godz. 10-22 trwać 
będą Dzień Otwarty i warsztaty 
w pracowni ceramiki artystycz-
nej Art&Balance Olsztyn Juraj-
ski (ul. Kühna 17).

Niedzielny finał	

Jubileuszowy X Jurajski Festi-
wal Sztuki i  Wina zakończy się 
w  niedzielę, 19 lipca. I  tym ra-
zem nie zabraknie dobrej mu-
zyki. O  godz. 13 publiczność 
porwie zespół góralski Mali 
Wiyrchowianie, o  godz. 16 wy-
stąpi zespół Inula, a  o  godz. 
17.30 – Bukiet. Gwiazdą wie-
czoru będzie Jeremi Sikorski, 
którego koncert zaplanowano 
na godz. 19. Piosenkarz, tek-
ściarz, kompozytor i  aktor de-
biutował płytą „Otwórz się na 
świat”. Do jego najpopularniej-
szych piosenek należą „Wra-
cam”, „Młodość”, „Kamikadze” 
i „Cienie przeszłości”.

Wydarzeniami towarzyszącymi 
niedzieli będą warsztaty zielar-
skie oraz występ szczudlarzy 
z grupy Mimello. Podczas całe-
go festiwalu prezentowana bę-
dzie również poplenerowa wy-
stawa fotograficzna Członków 
Jurajskiego Fotoklubu Często-
chowy „Węgierskie migawki – 
Budapeszt 2024”. Organizato-
rzy przewidzieli też trzydniowe 
warsztaty plastyczne dla dzieci.

Wstęp na festiwal w  jurajskim 
Olsztynie jest wolny.

red., fot. Tomasz Sieniawski
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To będzie VESPAniały Zlot!
W  ubiegłym roku 

do Olsztyna zje-
chało ponad 200 

miłośników kultowych sku-
terów z Polski i Europy. Czy 
i w tym roku padnie rekord? 
To okaże się w  weekend 18-
19 lipca.

Trudno o bardziej kultowy jed-
noślad niż Vespa wyprodukowa-
na przez włoską firmę Piaggio. 
Pierwsze modele w  1946 roku 
zaprojektował inżynier Corra-
dino D’Ascanio. Nazwa nawią-
zywała do charakterystycznego 
kształtu pojazdu z  wąską talią 
i  szerokim odwłokiem, stąd 
właśnie „Osa”. Od początku 
pojazd miał wielu wielbicieli, 
był bowiem ogólnodostępnym, 
tanim i  łatwym w prowadzeniu 
środkiem transportu. Wkrótce 
Vespę pokochano również w in-
nych krajach, produkcję (na li-
cencji) rozpoczęto bowiem m.in. 
w  Anglii, Indiach, Niemczech, 
Francji, Hiszpanii czy Brazylii. 
Co istotne: charakterystyczna 
sylwetka jednośladu niezmien-
nie nawiązuje do oryginalnego 
projektu, który powstał tuż po 
II wojnie światowej.

Popularność skutera stale ro-
śnie! Przed laty szaleństwo na 
jej punkcie rozpoczęło się po 

premierze słynnych „Rzymskich 
wakacji” w  1953 roku. Grający 
główne role Audrey Hepburn 
i  Gregory Peck kursowali po 
stolicy Włoch Vespą właśnie 
(oryginalny model, który zagrał 
w  filmie, znajduje się w  Museo 
Piaggio).

Kultowa Vespa ma również 
wielu miłośników w Polsce. Od 

kilku lat zbierają się oni na VE-
SPAniałym Zlocie w  jurajskim 
Olsztynie. W  2025 roku padł 
dotychczasowy rekord frekwen-
cji, bo impreza przyciągnęła aż 
214 właścicieli skuterów (w naj-
różniejszych kolorach!) z  róż-
nych stron kraju i  z  zagranicy. 
Organizatorzy zaznaczali, że 
był to nie tylko największy taki 
zjazd w  Polsce, ale także jeden 

z największych w całej Europie!
Tegoroczną, siódmą już edycję 
wydarzenia zaplanowano na 
weekend 18-19 lipca. Będzie to-
warzyszyła jubileuszowemu X 
Jurajskiemu Festiwalowi Sztu-
ki i Wina. To doskonała okazja, 
aby połączyć pasję do kultowych 
pojazdów z muzyką, sztuką oraz 
regionalnymi smakami.

Bazą zlotu staną się błonia 
przy restauracji Spichlerz (ul. 
Kazimierza Wielkiego 2). Re-
jestrację zapisanych uczestni-
ków (zgłoszenia przyjmowane 
były do 5 lipca) wyznaczono na 
18 lipca od godz. 10. W  samo 
południe Vespy wezmą udział 
w tradycyjnej, barwnej paradzie 
z  Bachusem, orkiestrą i  mażo-
retkami. W  tym czasie zapla-
nowano również prezentację 
skuterów na miejskim rynku. 
O godz. 13 uczestnicy zlotu wy-
ruszą w trasę turystyczną (liczą-
cą ok. 50 km). Gdy powrócą do 
bazy, wezmą udział w  specjal-
nych konkursach z  nagrodami 
i okolicznościowym ognisku. 

A  więc zgodnie z  hasłem im-
prezy – niech żyją „Vespa, arte 
e vino”.

red., mat. organizatorów, fot. To-
masz Sieniawski/UMiG Olsztyn
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ZACHWYCAJĄCE „KOLORY LATA” 
Małgorzaty Stępniak
Jednym z  wydarzeń 

Jurajskiego Festiwalu 
Sztuki i  Wina będzie 

wernisaż wystawy malarstwa 
Małgorzaty Stępniak. Zapla-
nowano go na piątek, 17 lip-
ca na godz. 18 w  Gminnym 
Ośrodku Kultury w Olsztynie.

Jak na nazwę olsztyńskiego fe-
stiwalu przystało, sztuka gra 
w  nim kluczową rolę. Stąd im-
prezie towarzyszą wystawy 
ukazujące dorobek uznanych 
artystów. Rok temu swoje ma-
larstwo prezentował w  olsztyń-
skim GOK-u  Jacek Pałucha. 
Teraz pora na Małgorzatę Stęp-
niak, która również związana 
jest z Częstochową.

Autorka jest absolwentką Akade-
mii Sztuk Pięknych w Krakowie. 
Uprawia malarstwo sztalugowe. 
Jej artystyczną działalność wie-
lokrotnie nagradzano, w  2025 
roku została odznaczona brą-
zowym medalem „Zasłużony 
Kulturze Gloria Artis”. Stępniak 
jest wiceprezesem Regionalne-
go Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych w Częstochowie, współ-
tworzy Galerię Konduktorownia 

i ma na koncie organizację wielu 
wydarzeń artystycznych, w  tym 
wszystkich edycji Ogólnopolskiej 
Wystawy Sztuki „8 KOBIET”.

Artystka może pochwalić się po-
nad 50 wystawami indywidu-
alnymi, uczestniczyła również 

w ok. 150 wystawach zbiorowych 
organizowanych zarówno w kra-
ju, jak i  za granicą. Najnowszą 
propozycją jest właśnie ta przy-
gotowana z myślą o olsztyńskim 
festiwalu.

 – „Kolory lata” to wystawa 
o  drobnych przyjemnościach, 
o  potrzebie odpoczynku. Chcę 
zaprosić widza do świata waka-
cyjnych skojarzeń – nad wodę, 
na basen, do kawiarnianych 

stolików, na spacery oraz leniwe 
popołudnia spędzane w promie-
niach słońca – opowiada ma-
larka. – Prezentowane obrazy 
utrzymane będą w  intensywnej 
gamie błękitów, oranży i  czer-
wieni – barwach kojarzących się 
z  letnim niebem, rozgrzanym 

powietrzem, wodą, a także ener-
gią wakacyjnych dni – dodaje.

W  GOK-u  będzie można zo-
baczyć prace o  kojarzących się 
z  tytułowym latem nazwach. 
Publiczność zachwyci m.in. 
„Plaża”, „Kabriolet”, „Satura-
tor” czy „Pływalnia”. Tę wysta-
wę po prostu warto zobaczyć!

red., fot. archiwum Małgorzaty 
Stępniak
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Restauracja Spichlerz. Smak tradycji. 
Spokój i wygoda w sercu natury
Doskonałe miejsce do 

wypoczynku, cele-
bracji wyśmienitych 

posiłków, a także uroczysto-
ści rodzinnych. Czy da się to 
połączyć? Oczywiście! Taki 
komfort oferuje olsztyńska 
restauracja Spichlerz.

Restauracja stworzona przez 
Elżbietę i  Grzegorza Sitaków 
mieści się w zrekonstruowanym, 
pięknym modrzewiowym spi-
chlerzu galeriowym, który pier-
wotnie wzniesiono w  1783 roku 
we wsi Borowno. 

Nic więc dziwnego, że dziś to 
niezwykłe miejsce łączy tradycję 
z nowoczesnością. Spichlerz ofe-
ruje doskonałe warunki do orga-
nizacji różnorodnych wydarzeń, 
jak wesela, komunie, chrzciny, 
urodziny, jubileusze, spotkania 
rodzinne, imprezy firmowe oraz 
wszelkie inne uroczystości, któ-
re wymagają niepowtarzalnej 
oprawy (malownicza przestrzeń 
z  widokiem na olsztyński za-
mek sprzyja też świętowaniu na 
świeżym powietrzu). Za orga-
nizatorami stoi wieloletnie do-
świadczenie, gwarantuje to in-

dywidualne podejście do każdej 
okazji, jak również elastyczność 
w dostosowaniu menu i aranża-
cji przestrzeni.

Oczywiście restaurację można 
odwiedzić i bez szczególnej oka-
zji. Pretekstem mogą być m.in. 
lipcowe wydarzenia – Jurajski 
Festiwal Sztuki i Wina oraz VE-
SPAniały Zlot. W klimatycznym 
wnętrzu (z  zachowanymi ele-
mentami dawnej architektury) 
można delektować się autor-
skimi daniami inspirowanymi 
jurajską tradycją i  lokalnymi 
składnikami. Szef kuchni pro-
ponuje dania dopracowane 
w  każdym szczególe. Smakosze 
cenią sobie choćby żurek na do-
mowym zakwasie, pstrąga z wód 
jurajskich, śledzia z  jabłkiem 
i gruszą karmelizowaną czy tra-
dycyjny schab smażony.

Dodajmy, że w  restauracji ser-
wowane jest także wino po-
chodzące z  rodzinnej winnicy 
Si!Tak. Ta specjalizuje się w pro-
dukcji win białych i czerwonych 
z  odmian winorośli takich jak 
seyval, muskat, sibera, rondo, 
regent i dorse. Cały proces pro-

dukcji odbywa się na miejscu, 
co czyni wina Si!Tak wizytówką 
jurajskiego regionu. 

Kto chciałby zostać na dużej, np. 
by przemierzyć okoliczne szla-
ki, czy zwiedzać zabytki, może 
skorzystać z  oferowanych przez 
Spichlerz wygodnych pokoi. 
W  odrestaurowanym budynku 
stworzono przytulne, stylowe 
wnętrza, w których goście mogą 
odpocząć po dniu pełnym juraj-
skich przygód. Do dyspozycji 
pozostają pokoje 3-, 4- oraz 
6-osobowe, urządzone w klima-
cie rustykalno-prowansalskim. 
Każdy został indywidualnie za-
aranżowany z dbałością o detale 
– od stylizowanych mebli, przez 
ręcznie malowane dekoracje, po 
naturalne materiały i  subtelne 
oświetlenie. Każdy wyposażo-
ny jest też w  prywatną łazienkę 
z prysznicem.

Rezerwacji dokonywać moż-
na poprzez stronę spichlerz.
net. Tam dostępne jest również 
menu restauracji i  wszelkie 
szczegóły dotyczące oferty.

red., mat. restauracji Spichlerz
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„Goniąc Kormorany” po raz pierwszy w Częstochowie. 

To koncert, który budzi piękne wspomnienia 

To nowość wśród pro-
pozycji Agencji Brus-
sa. Tym razem pro-

gram obejmuje szlagiery 
Ireny Santor, Piotra Szcze-
panika, Marka Grechuty 
czy Zbigniewa Wodeckiego. 
Koncert „Goniąc Kormo-
rany” zadebiutuje w  Fil-
harmonii Częstochowskiej  
25 października.

Agencja Brussa od lat zapewnia 
częstochowskim melomanom 
szereg najlepszych muzycznych 
doznań. Organizator ma na 
swoim koncie wiele znakomi-
tych programów artystycznych. 
Na scenie filharmonii publicz-
ność bawiła się już przy pory-
wających przebojach szwedzkiej 
legendy („ABBA i  inni symfo-
nicznie”), francuskich szlagie-
rach („Pod dachami Paryża”) 
czy hitach rodem ze słonecznej 
Italii („Wszystkie drogi prowa-
dzą do Rzymu”). 

Wizytówką działalności agencji 
są również trasy uwielbianego 
przez słuchaczy zespołu 10 Te-
norów (ostatnio gościliśmy ich 
w Częstochowie w maju). Warto 
dodać, że Brussa co roku zapra-
sza również do naszego miasta 
zespół Dżem.

Dziesiątki ponadczaso-
wych przebojów

Teraz pora na zupełną nowość 
i  program „Goniąc Kormorany”. 
Koncert odbędzie się w niedzielę, 
25 października o godz. 18. Wido-
wisko połączy największe polskie 
przeboje. Zabrzmią utwory, które 
śpiewała cała Polska, a pochodzą 
one z repertuaru takich artystów 
jak Irena Santor, Piotr Szczepa-
nik, Marek Grechuta, Zbigniew 
Wodecki, Jerzy Połomski czy 
Krzysztof Krawczyk.

– To muzyczna podróż przez 
największe polskie przeboje 

w  eleganckiej oprawie orkie-
stry, solistów i  baletu. Usły-
szysz hity, które śpiewała cała 
Polska – w nowych aranżacjach 
i z ogromną dawką emocji. Kup 
bilet i  przeżyj wieczór pełen 
wspomnień! – zaprasza organi-
zator.

Zapowiada się wieczór idealny 
dla tych, którzy tęsknią za melo-
dią, tekstem i artystycznym kli-
matem, jakiego dziś już prawie 
się nie spotyka. Jedno wydarze-
nie. Dziesiątki ponadczasowych 
przebojów. Setki wspomnień 
i emocji.

Bilety na parter kosztują 180 zł, 
a  na balkon – 165 zł. Sprzedaż 
już trwa! Można je kupić na por-
talu kupbilecik.pl, a  także stro-
nie www.filharmonia.com.pl.

red., mat. Agencji Brussa

25.10.2026r. godz. 18.00          Filharmonia Częstochowska
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Medale papieskie, moneta z Haiti 

Wakacje to do-
skonały czas, by 
zwiedzać, rozwi-

jać pasje, poznawać lepiej 
historię. Jednak nie wszy-
scy wiedzą, że aby zobaczyć 
imponującą kolekcję po-
święconą Papieżowi – Po-
lakowi nie trzeba podróży 
do Włoch. Częstochowskie 
Muzeum Monet i  Medali 
Jana Pawła II ma o  wie-
le bardziej rozbudowane 
zbiory niż sam Watykan!

Niezwykły obiekt otwarto  
11 sierpnia 2011 roku, więc nie-
bawem będzie obchodził swoje 
15-lecie. Jego twórcą i  szefem 
jest Krzysztof Witkowski, uzna-
ny kolekcjoner, ceniony przed-
siębiorca i współwłaściciel oraz 
prezes Zarządu President Elec-
tronics Poland, wiodącej firmy 
w  branży radiokomunikacji CB 
(w  tym roku jego działalność 
kulturalna i  biznesowa doce-
niona została Statuetką Starosty 
Częstochowskiego „Za zasługi 
dla Powiatu” – o czym również 
informowaliśmy w Magazynie).

Witkowski stworzył zapierają-
cą dech w  piersiach ekspozycję. 
Zgodnie z  nazwą przeważają tu 
monety i medale z wizerunkiem 
świętego. Najstarszy z numizma-
tów pochodzi z lat 30. XX wieku. 
Do prawdziwych rarytasów zali-
czyć można monetę o nominale 

200 tys. zł z roku 1987, wydaną 
zaledwie w  pięciu egzempla-
rzach oraz monetę pochodzącą 
z wyspy Haiti z 1983 roku.

Największe egzemplarze, znaj-
dujące się w  częstochowskich 
zbiorach mają średnicę 140 
mm, masę nawet 1000 g i  wy-

konane są z  różnych kruszców. 
Najmniejsze natomiast ważą za-
ledwie pół grama i są wykonane 
ze złota.

W  Muzeum przy ul. Jagielloń-
skiej 67/71 zobaczyć monety 
wykonane wszelkimi znanymi 
w  numizmatyce technikami: 

bite stemplem lustrzanym, zwy-
kłym, wykonywane tampodru-
kiem oraz emaliowane. Do ich 
produkcji wykorzystuje się nie 
tylko złoto, czy srebro, ale też 
choćby niob, miedź, ołów czy 
aluminium. W  nowoczesnych 
gablotach (przygotowanych 
specjalnie dla tej ekspozycji) 
dostrzec można także monety 
zdobione… kryształami Swaro-
vskiego.

W  przypadku medali istnieje 
już dowolność formy, materiału 
oraz wyrażanych treści, gdyż nie 
podlegają one ograniczeniom 
prawnym. Stąd paleta „klasycz-
nych” materiałów, wzbogaco-
na jest np. o  wypalaną glinę, 
porcelanę czy węgiel. W gronie 
medalierów spotyka się, zarów-
no profesorów sztuk pięknych, 
artystów, jak i  rzemieślników 
oraz amatorów, stąd niektóre 
z  wykonanych przez nich dzieł 
istnieją jedynie w  dwóch eg-
zemplarzach. Pierwszy trafiał 
zwykle do Ojca Świętego, zaś 
drugi zostawał w rękach artysty. 
W  Muzeum prezentowane są 
i  takie rarytasy, stworzone za-
ledwie w dwóch, czy maksymal-
nie trzech egzemplarzach.

Wśród medali znajdujących się 
w  kolekcji Krzysztofa Witkow-
skiego na szczególną uwagę 
zwiedzających zasługują medale 
papieskie. Były one bite z okazji 
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i bardzo wiele innych rarytasów
kolejnych pielgrzymek i wręczane 
przez Jana Pawła II dygnitarzom, 
przywódcom państwowym, kor-
pusowi dyplomatycznemu oraz 
ludziom zasłużonym. Takich me-
dali w  częstochowskim obiekcie 
jest kilkadziesiąt i  są to auten-
tyczne relikwie, ponieważ papież 
wręczał je osobiście.

Inną z  wielu ciekawostek Mu-
zeum jest niemal kompletny ze-
staw medali rocznikowych, czyli 
annualnych. Te wydawane są 
w  celu upamiętnienia każdego 
roku pontyfikatu urzędującego 
papieża. W  okresie pontyfikatu 
Jana Pawła II wydanych zostało 
ich 26 – w trzech wersjach krusz-
cowych.

Ostatniej, dwudziestej siódmej 
edycji, Jan Paweł II już nie docze-
kał. 26 medali (za każdy rok pon-
tyfikatu) zgodnie z  panującym 
zwyczajem, złożono w  trumnie 
Papieża tuż przed jej zamknię-
ciem. Każdego roku projekt me-
dalu annualnego powierza się 
innemu autorowi – tworzyli je 
zarówno Polak, Japończyk, jak 
i wielu Włochów. Co istotne, me-
dale są ściśle powiązane tema-
tycznie z  rokiem, którego doty-
czą. Przykładowo po zamachu na 
Karola Wojtyłę powstał egzem-
plarz o  nieregularnym kształcie 
mający imitować kulę, która od-
biła się od bruku.

Jednak monety i  medale nie 
wyczerpują zbiorów Muzeum. 
Krzysztof Witkowski zgromadził 
bowiem bardzo bogaty zbiór in-
nych pamiątek związanych z oso-
bą Jana Pawła II. Warto wyróżnić 
tu replikę jego pierścienia, szat 
liturgicznych, stułę i nieodebraną 
piuskę papieską, a  także replikę 
pastorału. Na uwagę zasługuje 
też zbiór znaczków pocztowych, 
zdjęć oraz obrazów przedstawia-
jących świętego. 

Muzeum Monet i  Medali Jana 
Pawła II – obok ekspozycji stałej 

poświęconej patronowi – pro-
ponuje zwiedzającym również 
wystawy czasowe. Niedawno 
w swoim holu prezentował zbio-
rową ekspozycję „Dekalog w ob-
razach”. 

Zwiedzający mogą odwiedzać 
obiekt od poniedziałku do piątku 
od godz. 9 do 15 (wejście co godzi-
nę). Po wcześniejszym uzgodnieniu 
możliwe jest również zwiedzanie 
w soboty. Bilety normalne kosztują 

40 zł, a ulgowe – 30 zł (obowiązują 
również bilety grupowe). Szczegóły: 
www.jp2muzeum.pl

red., mat. Muzeum Monet i  Me-
dali Jana Pawła II,
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Ranczo Zagata we wsi Graba-
rze (gm. Lipie) to miejsce 
stworzone z  myślą o  rodzi-

nach, które pragną odpocząć od 
codziennego pośpiechu i  spędzić 
czas blisko natury. To idealna prze-
strzeń na rodzinny wyjazd, spotka-
nie z przyjaciółmi czy jednodniową 
wycieczkę pełną niespodzianek.

Jedną z  największych atrakcji jest „Mini 
Zoo”, w  którym mieszkają przyjazne zwie-
rzęta gospodarskie i domowe. To wyjątkowa 
okazja, aby dzieci mogły zobaczyć je z bliska, 
poznać ich zwyczaje oraz spędzić czas w oto-
czeniu przyrody.

Na najmłodszych czeka również strefa zaba-
wy, wyposażona w  dmuchańce, trampoliny 
oraz przejażdżki ciuchcią, które dostarczą 
mnóstwa radości i niezapomnianych wrażeń.

Osoby szukające chwili wytchnienia mogą od-
począć nad malowniczym stawem, gdzie moż-
na spróbować swoich sił w wędkarstwie lub po 
prostu spędzić miłe chwile z rodziną i przyja-
ciółmi w spokojnej, naturalnej scenerii.

Na terenie Rancza Zagata znajduje się rów-
nież punkt gastronomiczny, w  którym ser-
wowane są smaczne posiłki, a  także punkt 
z aromatyczną kawą oraz punkt z lodami i go-
frami. To doskonałe miejsce, aby podczas ro-
dzinnego wypoczynku zatrzymać się na chwi-
lę relaksu i skosztować pysznych propozycji.

Dla gości, którzy chcą zatrzymać się na ranczu 
dłużej, przygotowano komfortowy domek na 
wynajem. To idealne miejsce na rodzinny 
wypoczynek, weekendowy wyjazd czy waka-
cyjny urlop. Dłuższy pobyt pozwoli w  pełni 
cieszyć się spokojem i wszystkimi atrakcjami, 
jakie oferuje Ranczo Zagata.

Ranczo Zagata to miejsce, do którego chce się 
wracać – pełne rodzinnej atmosfery, pięknej 
przyrody i atrakcji dla dzieci oraz dorosłych. 
To wymarzona propozycja dla wszystkich, 
którzy szukają miejsca na aktywny wypoczy-
nek, relaks i wspólne chwile z najbliższymi. 

Do zobaczenia na Ranczu Zagata!

Grabarze 1D (gmina Lipie), 
tel. 720 720 303, www.ranczozagata.pl

Ranczo Zagata – rodzinne miejsce
pełne natury, relaksu i dobrej zabawy
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Frytka OFF 2026. Pięć muzycznych 
światów w Parku Lisiniec

Pięciu wykonawców na jednym z  najbardziej 
lubianych letnich festiwali w regionie. Frytka 
OFF po raz kolejny udowadnia, że nie zamyka 

się w jednym gatunku, stawiając na artystów wyzna-
czających kierunki współczesnej polskiej sceny mu-
zycznej. Tegoroczna edycja festiwalu przypadnie na 
sobotę, 25 lipca.

Frytka OFF od lat należy do naj-
ważniejszych plenerowych wy-
darzeń organizowanych w  Czę-
stochowie. W przeciwieństwie do 
wielu festiwali budowanych wokół 
jednego nurtu muzycznego, od pi-
lotażowej edycji stawia na różno-
rodność: łączy alternatywę, rock, 
elektronikę, hip-hop, jazz czy me-
tal. Przypomnijmy, że w poprzed-
nich latach na plenerowej scenie 
występowali m.in. Artur Rojek, 
Acid Drinkers, Kult, Pidżama Por-
no, Brodka, PRO8L3M, Lao Che, 
Nosowska, Krzysztof Zalewski, 

Karaś/Rogucki, Mery Spolsky czy 
Mela Koteluk.

I  w  tym roku organizatorzy 
zaprosili artystów reprezentu-
jących odmienne estetyki. Pu-
bliczność będzie mogła usłyszeć 
zarówno nowoczesny jazz, alter-
natywny pop, rap, jak i  zdecy-
dowanie najcięższe brzmienia.

Immortal Onion

Tegoroczną Frytkę OFF o  godz. 
18 otworzy Immortal Onion – 

trio zaliczane do najciekawszych 
przedstawicieli nowej fali polskie-
go jazzu. Muzycy koncertowali 
już w  ponad 20 krajach Europy 
i Azji, zdobywając uznanie za od-
ważne eksperymenty łączące jazz 
z  elektroniką oraz nowoczesną 
produkcją. W Częstochowie gru-
pa zaprezentuje materiał z  naj-
nowszej płyty „Technaturalism”.

Daria ze Śląska

Wielu fanów czeka z  kolei na 
występ Darii ze Śląska, która 
obecnie jest jedną z najważniej-
szych przedstawicielek młodego 
pokolenia polskiej alternatywy. 
Zaledwie kilka lat po debiucie 
artystka ma na koncie kilka 
statuetek Fryderyk, nominację 
do Paszportów „Polityki” oraz 
występy na największych krajo-
wych festiwalach. Na Frytce OFF 
zagra zapewne materiał z  albu-

mu „Halo. Co jest grane?”, choć 
nie powinno zabraknąć utworów 
z  poprzednich dwóch płyt, jak 
np. „Falstart albo faul”, „Dziew-
czyna z  tatuażem”. Ten koncert 
zaplanowano na godz. 19.30.

Opał

Wielbicieli hip-hopu z  pewno-
ścią ucieszy występ Opała, który 
rozpocznie się o godz. 21. Cho-
rzowski raper przeszedł w ostat-
nich latach wyraźną artystyczną 
ewolucję – od surowych horror-
core'owych inspiracji do dojrza-
łych, osobistych tekstów i  no-
woczesnego brzmienia. Wizyta 
w  Parku Lisiniec będzie okazją 
do posłuchania premierowych 
utworów zapowiadających jego 
pierwszy od trzech lat solowy 
album. Co jeszcze zabrzmi? Być 
może „Drive”, „Pod prąd” czy 
„Widnokrąg”.

Fot. Łukasz Kolewiński/UM Częstochowy
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IGO

Jedną z  największych gwiazd 
tegorocznej Frytki OFF będzie 
IGO, czyli Igor Walaszek. Pu-
bliczność zna go z  działalności 
w  projektach Clock Machine 
oraz Bass Astral x IGO, a  tak-
że z  licznych koncertów w  ra-
mach trasy „Męskie Granie” (to 
m.in. on śpiewa hymny imprezy 
„Sobie i  Wam”, „Supermoce” 
i „Tańczę”). Artysta od kilku lat 
z powodzeniem rozwija również 
karierę solową, śmiało łącząc 

rockową energię z  nowocze-
snym popem. W  Częstochowie 
zaprezentuje materiał z  naj-
nowszego, wydanego wiosną al-
bumu „12”. Publiczność czekać 
będzie z pewnością takie utwory 
jak „Wiatr”, „Zostań” czy „He-
lena”. Posłuchamy ich o  godz. 
22.30.

БАТЮШКА

Kulminacją festiwalu bę-
dzie nocny koncert projektu 
БАТЮШКА, który rozpocznie 

się o północy. Zespół z Białego-
stoku słynie z  niezwykle efek-
townych widowisk scenicznych. 
Od lat budzi zainteresowanie 
zarówno charakterystyczną 
oprawą wizualną, jak i połącze-
niem blackmetalowego brzmie-
nia z inspiracjami muzyką litur-
giczną.

Food trucki

Nieodłącznym elementem festi-
walu co roku jest rozbudowana 
strefa gastronomiczna z  food 

truckami, której symbolem są 
oczywiście frytki – znak rozpo-
znawczy imprezy. Frytek i  in-
nych frykasów będzie można 
kosztować już od godz. 15. Na 
festiwal warto zresztą przyjść 
dużo wcześniej i  korzystać 
z  piknikowej atmosfery i  wielu 
atrakcji oferowanych przez Park 
Lisiniec. 

A przed Frytką? Before!

Festiwal poprzedzi Before. Ta 
impreza odbędzie się w  piątek, 

Fot. Grzegorz Skowronek/UM Częstochowy
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24 lipca na placu Biegańskiego. 
O godz. 19 wystąpi Agata Kapal-
ska – częstochowska wokalistka, 
której twórczość łączy emocjo-
nalną wrażliwość i  autentyczne 
historie. W  2023 roku wydała 
debiutancką EP-kę „Heartbreaks 
& Ego” razem z  Sensim. Agacie 
na scenie towarzyszyć będzie Fi-
stach – producent odpowiedzial-
ny za brzmienie najnowszych 
utworów, które będzie można 
usłyszeć przedpremierowo. 

Z kolei o godz. 20 o klimat za-
dba DJ Jahdas – DJ i producent 
ze Śląska, związany od lat ze 
sceną soundsystemową i muzy-
ką basową. Swoje pierwsze kro-
ki stawiał w Rainbow Hi-Fi, jed-
nej z  pionierskich ekip reggae/
dancehall w  regionie, ukształ-
towało to jego podejście do gra-
nia oparte na selekcji, energii 
i  budowaniu klimatu. Wystę-
pował na wielu klubowych i  fe-
stiwalowych scenach w  Polsce 
i w Europie, łącząc reggae, dan-
cehall, hip-hop i muzykę klubo-
wą w charakterystyczne, płynne 
sety. Jako producent rozwija 
również własne brzmienie, czer-
piąc z muzyki afro, bass i nowo-
czesnych trendów klubowych.

Wstęp na piątkową imprezę, tak 
jak na sam Festiwal Frytka OFF 
jest wolny.

red., mat. UM Częstochowy, fot. 
Grzegorz Skowronek, Łukasz 
Kolewiński

Fot. Grzegorz Skowronek/UM Częstochowy
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. Tę wystawę musicie zobaczyć!

Wystawę „Tomasz 
Sętowski. Arty-
sta i  kolekcjo-

ner” zorganizowano z  oka-
zji 45-lecia pracy twórczej 
malarza. W  Pawilonie Wy-
stawowym Muzeum Często-
chowskiego można zobaczyć 
kilkadziesiąt obrazów oraz 
blisko 100 szkiców, gwaszy 
i rysunków.

Tomasz Sętowski należy do 
najbardziej rozpoznawalnych 
przedstawicieli artystów współ-
czesnych, zaliczanych do nurtu 
realizmu magicznego. Urodził 
się w 1961 roku w Częstochowie, 
gdzie mieszka i  tworzy do dziś. 
Jubileusz 45- lecia pracy arty-
stycznej łączy więc z  obchodzo-
nymi w tym roku 65. urodzinami.

Przełomowym momentem 
w karierze malarza było wejście 
na rynek amerykański. W 1998 
roku jedna z  czołowych galerii 
sztuki współczesnej w  Nowym 
Jorku, Stricoff Fine Art Ltd, po-
szukiwała oryginalnego twórcy 
z  Europy Środkowej. Z  ponad 
stu artystów Amerykanie wy-
brali Tomasza Sętowskiego, co 
otworzyło mu drzwi do nowo-
jorskich galerii sztuki, m.in. 
legendarnej CFM Gallery. Ko-
lejnym krokiem była prezen-
tacja twórczości na najwięk-
szych na świecie targach sztuki 
w  Nowym Jorku, dzięki czemu 
jego obrazy weszły do między-
narodowego obiegu kolekcjo-
nerskiego (znajdują się m.in. 
w  zbiorach Muzeum Morskie-
go w  Gdańsku, Muzeum Ziemi 
Wieluńskiej, Muzeum Stanisła-
wa Szukalskiego w  Gdyni, HR 
Giger Museum w Gruyeres oraz 
w kolekcji Uniwersytetu Zayeda 
w Abu Dhabi).

W rodzinnym mieście od blisko 
trzech dekad prowadzi własne 
Muzeum Wyobraźni – unikato-
wą artystyczną przestrzeń łączą-
cą funkcję pracowni i autorskiej 

galerii sztuki. Co więcej: jego 
twórczość na co dzień podzi-
wiamy w przestrzeni publicznej, 
Sętowski jest autorem najsłyn-
niejszych częstochowskich mu-
rali – „Wieży Babel” i „Strażni-
ka czasu”.

Nikogo nie zdziwiło więc za-
interesowanie, którym cieszył 
się wernisaż jubileuszowej wy-
stawy. Ten odbył się 19 czerw-
ca w  Pawilonie Wystawowym 
w  Parku Staszica. Frekwencja 
była rekordowa! Podobnie jak 
kolejka tych, którzy czekali na 
autograf czy zdjęcie z  artystą. 
Przy okazji otwarcia ekspozycji 
promowany był bowiem dwu-
tomowy album „Sętowski na 
papierze. Szkice, rysunki, akwa-
rele, gwasze / Sętowski. Metafo-

ry rzeczywiste” autorstwa histo-
ryka i  krytyka sztuki Dominika 
Zielińskiego.

Samą wystawę można oglądać 
do 30 sierpnia. – Jubileuszowa 
wystawa Tomasza Sętowskie-
go pokazuje go nie tylko jako 
twórcę, ale i  kolekcjonera, pa-
sjonata sztuki gromadzącego od 
lat dzieła malarzy, którzy mieli 
znaczący wpływ na jego rozwój 
artystyczny, oraz tych, których 
ceni, lub z  którymi łączą go 
przyjacielskie relacje. Wśród 
prezentowanych prac znajdą się 
dzieła takich mistrzów pędzla 
jak Marian Michalik, u którego 
zdobywał pierwsze doświadcze-
nia malarskie, czy Jacek Pału-
cha, z którym dzielił przestrzeń 
twórczą, a  także wielu innych. 

Zaprezentowana po raz pierw-
szy w  Muzeum Częstochow-
skim prywatna kolekcja artysty 
towarzysząca retrospektywnej 
wystawie indywidualnej czyni ją 
szczególnie osobistą i  unikato-
wą – zaznacza kuratorka wysta-
wy Anna Krakowian.

Natomiast oprowadzanie autor-
skie po wystawie odbędzie się 
18 lipca o godz. 16. Wydarzenie 
zatytułowano „Eksplozja sztu-
ki”. Wstęp kosztuje 30 zł (liczba 
miejsc jest ograniczona). 

Szczegółowe informacje można 
znaleźć na stronie muzeum-
czestochowa.pl.

red., mat. Muzeum Częstochow-
skiego, fot. Grzegorz Skowronek
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Komedia z Księgi Guinnessa zagości w Częstochowie. 
W roli głównej - Przemysław Cypryański

Akcja tej kultowej sztu-
ki toczy się w salonie 
fryzjerskim, a  wi-

dzowie biorą czynny udział 
w  śledztwie, przesłuchując 
podejrzanych. „Szalone no-
życzki” odwiedzą Częstocho-
wę 16 października. Będzie 
to wieczór pełen świetnej za-
bawy!

Komedia kryminalna autorstwa 
Paula Pörtnera z  1963 roku wpi-
sana została do Księgi Rekor-
dów Guinnessa w 1997 roku jako 
najdłużej grane przedstawienie 
nie-musicalowe (ze szczególnym 
uwzględnieniem USA, gdzie wy-
stawiane jest od kilku dekad). Czy-
ni to „Szalone nożyczki” tytułem 
kultowym.

O czym jest ta opowieść? Energicz-
ny i  przebojowy Tonio prowadzi 
salon w lokalu wynajętym od pani 
Izabeli. Gdy w swoim studio gości 
plejadę barwnych charakterów, 
dochodzi do skandalu – właści-
cielka lokalu ginie… Wezwani na 
miejsce detektywi mają nie lada 
wyzwanie, by rozwiązać kryminal-
ną zagadkę: kto zabił?! Wszyscy 
obecni mieli motyw, ale nikt nie 
przyznaje się do zbrodni. Wtedy 
właśnie do akcji wkracza publicz-
ność! Jaki będzie finał? Nieprzewi-
dywalny, bo – dzięki widzom – ten 
spektakl nigdy nie kończy się tak 
samo!

W roli głównej występuje Przemy-
sław Cypryański, doskonale znany 
fanom takich produkcji jak „M jak 
miłość”, „Dlaczego nie!”, „Jeszcze 
raz” czy „Fenomen”. Młodszym 
inspektorem jest Kinga Sawczuk, 
a starszym – Łukasz Żurek. Panią 
Dąbek gra Katarzyna Polewany, 
a  w  Barbarę Markowską zamien-
nie wcielają się Marta Lewandow-
ska i Anna Głogowska. Obsadę za-
myka Mateusz Łapka jako Wurcel.

Zobaczymy ich w  piątek, 16 paź-
dziernika o godz. 19 na scenie klu-
bu Politechnik. 

– „Szalone nożyczki” to magne-
tyczna, elektryzująca i  budząca 
podziw komedia, która podbi-
ła sceny całego świata. To także 
świetnie skrojone postaci i dosko-
nałe aktorstwo. Zarezerwuj bilety 
i  przeżyj niezapomnianą zabawę 

w towarzystwie gwiazd! – zachęca 
Life Art Studio, organizator wyda-
rzenia.

Bilety można kupić na portalach 
www.kupbilecik.pl oraz biletyna.
pl. Zamówienia grupowe przyj-

mowane są telefonicznie pod nu-
merem 516 803 520.

red., mat. organizatora
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eFKA już w sierpniu! 
Tym razem na Starym Rynku

Festiwal Kultury Alter-
natywnej przenosi się 
z ulicy Mielczarskiego 

na Stary Rynek. Szósta edy-
cja odbędzie się 22 sierpnia. 
Na plenerową, darmową 
imprezę zaprasza Fundacja 
Oczami Brata.

Od sześciu lat eFKA towarzyszy-
ła mieszkańcom miasta i  regio-
nu w  drugiej połowie wakacji. 
Przez pięć edycji uczestniczyło 
w niej ponad 650 artystów oraz 
250 wolontariuszy. Frekwencja 
zawsze dopisywała, a opinie były 
pozytywne. Po 5 latach organiza-
torzy podjęli decyzję: cel został 
zrealizowany, czas przenieść 
festiwal w  inne miejsce, nieda-
leko, bo na płytę Starego Rynku 
w Częstochowie. 

- Festiwal eFKA od początku był 
przestrzenią spotkania, dialo-
gu i  wspólnego tworzenia. Przez 
ostatnie lata razem budowaliśmy 
atmosferę wokół ul. Mielczarskie-
go i pokazaliśmy, że kultura potra-
fi zmieniać miejsca, ludzi i sposób 
myślenia o  mieście. Tam było 
naprawdę świetnie, lecz dziś czu-
jemy, że przyszedł czas na kolejny 
krok - podkreśla Paweł Bilski, dy-
rektor artystyczny festiwalu i pre-
zes Fundacji Oczami Brata. - To 
zmiana, która wynika z  potrzeby 
rozwoju, otwierania się na nowe 
osoby i  troski o  kolejną ważną 
przestrzeń miasta. 

Hasłem przewodnim sierpniowej 
imprezy będzie „Troska”. - Tro-
ska o ludzi, o wspólnotę, o miasto 
i o miejsca, które potrzebują życia, 
energii i dobrych emocji. Chcemy 
wspólnie zastanowić się, jak być 
bliżej siebie nawzajem i jak budo-
wać przestrzenie, w których każdy 
może poczuć się mile widziany - 
mówi Bilski. - Dlatego tak ważna 
jest dla nas obecność Kawiarni 
Alternatywa 21 na Starym Rynku. 
To właśnie tam każdego dnia spo-

tykają się ludzie, którzy udowad-
niają, że otwartość, różnorodność 
i wzajemne wsparcie mają realną 
siłę. Bardzo nam zależy, żeby Ry-
nek żył nie tylko podczas festi-
walu, ale również później - na co 
dzień - dodaje.

Festiwalowe wydarzenia będą się 
odbywały nie tylko w kawiarni, ale 
również w  amfiteatrze, namiocie 
i na małej scenie. Wstęp na każde 
- jak co roku - będzie wolny.

Atrakcji nie zabraknie, każdy - 
zarówno mali, jak i duzi - znajdą 
coś dla siebie. eFKA rozpocznie 
się o  godz. 10. Równolegle wy-
startują warsztaty rękodzieła 
artystycznego, plastyczne i  ani-
macyjne, Alternatywna Scena 
Talentów oraz Międzynarodowy 
Plener Artystyczny „Lokalnie 
niebanalnie”, którego komisa-
rzem będzie malarka Anita Gro-
belak (wernisaż poplenerowej 
wystawy zaplanowano na godz. 
15 na ulicy Ptasiej). 

Wśród różnorodnych pro-
pozycji szczególne miejsce 
odgrywać będą warsztaty 
„Oddech troski” (godz. 
10), „Troska o  głos” 
(godz. 11) i  „Migowy 

język troski” (godz. 12). Na płycie 
Starego Rynku zaprezentują się 
częstochowski Teatr na Błesznie 
(godz. 13) i Teatr Nikoli z Krako-
wa (godz. 18), a całość poprowa-
dzi aktor Krzysztof Berendt. Or-
ganizatorzy proponują również 
„Forum Dialogu”, czyli debatę 
dotyczącą lokalnej kultury, którą 
poprowadzi Waldemar Jabłczyń-
ski (godz. 14). Dużym zaintereso-
waniem będzie się cieszył z pew-
nością również slam poetycki, 
który zorganizuje Artur Bratek 
(godz. 16).

eFKA tradycyjnie oferuje również 
moc dobrej muzyki. Z koncerta-
mi wystąpią kolejno: zespoły Vi-
deo District (godz. 15.15) i  Haja 
(godz. 17), Marta Honzatko 

(godz. 19), a na finał 
- zespół Cosmos 

(godz. 20.30).

Wydarzeniem towarzyszącym 
szóstej edycji częstochowskiego 
festiwalu będzie pokaz „W trosce 
o  jedność”, w  ramach którego 
wystąpi m.in. wokalista Robert 
Mateuszuk (ten punkt programu 
dofinansowany jest ze środków 
Państwowego Funduszu Rehabi-
litacji Osób Niepełnosprawnych).

Głównymi partnerami są Spół-
dzielnia Socjalna „Jasne, że 
Alternatywa 21”, Teatr Nowy 
w  Częstochowie, Klubokawiar-
nia i  Kawiarnia Alternatywa 21 
oraz Partnerstwo na Rzecz Ak-
tywności Lokalnej „Stare Miasto 
- Nowe Życie”.

Dodajmy, że jednym z  patronów 
medialnych imprezy od samego 

początku jest redakcja 
„Gazety Regionalnej”. 

red., mat. i fot. FOB 
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Wyższa Szkoła Zarządzania
wśród najlepszych w Polsce!
Wyższa Szkoła Za-

rządzania w  Czę-
stochowie znala-

zła się w pierwszej dziesiątce 
najlepiej ocenionych uczelni 
zawodowych w  kraju. Tak 
wynika z  Rankingu Szkół 
Wyższych Perspektywy 2026.

Częstochowska uczelnia może 
pochwalić się kolejnym sukce-
sem! W  Rankingu Szkół Wyż-
szych Perspektywy 2026 Wyż-
sza Szkoła Zarządzania zajęła 8. 
miejsce ex aequo w  zestawieniu 
uczelni zawodowych. Placówka 
otrzymała wskaźnik rankingowy 
91,40 na 100 punktów. Oznacza 
to, że znalazła się wśród najlepiej 
ocenionych uczelni zawodowych 
w  Polsce. Jeszcze lepszy wynik 
WSZ odnotowała w  skali woje-
wódzkiej, bowiem zajęła pierwsze 
miejsce wśród uczelni zawodo-
wych na Śląsku (za nią znalazły 
się m.in. Wyższa Szkoła Nauk 
Stosowanych w  Rudzie Śląskiej, 
Wyższa Szkoła Planowania Stra-
tegicznego w  Dąbrowie Górni-
czej, Wyższa Szkoła Zarządzania 
Ochroną Pracy w Katowicach, czy 
Wyższa Szkoła Technologii Infor-
matycznych w Katowicach).

Cel? Pomoc kandydatom 
w wyborze studiów

Przypomnijmy, że Ranking Szkół 
Wyższych Perspektywy jest or-
ganizowany i  publikowany od 
2000 roku. Od tego czasu corocz-
nie przygotowuje go Fundacja 

Edukacyjna Perspektywy. Ze-
stawienie obejmuje m.in. uczel-
nie zawodowe, a  także rankingi 
kierunków studiów. Cel? Od po-
czątku ten sam, czyli pomoc kan-
dydatom w wyborze studiów oraz 
dostarczanie obiektywnego po-
równania jakości polskich uczelni 
na podstawie wielu wskaźników, 
takich jak potencjał naukowy, 
efektywność kształcenia, umię-
dzynarodowienie czy losy absol-
wentów. 

Wysoka jakość kształcenia

A  jaką ofertę ma dla studentów 
Wyższa Szkoła Zarządzania? 
Przede wszystkim odpowiadającą 
obecnym potrzebom rynku, ale 
i społecznym oczekiwaniom. Czę-
stochowska uczelnia proponuje 
studia na kierunku pielęgniarstwo 
– zarówno I-go, jak i II-go stopnia 
(licencjackie – w tym pomostowe 
-  i  magisterskie). Student tego 
kierunku zdobędzie wiedzę z  za-
kresu nauk medycznych, pielę-
gniarskich i społecznych. 

Drugim z  oferowanych przez 
WSZ kierunków jest ratownictwo 
medyczne. Uczelnia zapewnia 
studia I-go stopnia (licencjackie) 
w  systemie stacjonarnym i  nie-
stacjonarnym dla osób chcących 
zdobyć wykształcenie upraw-
niające do podejmowania pracy 
w  tym niezwykle odpowiedzial-
nym zawodzie.

- Jesteśmy pierwszą uczelnią 
w  Częstochowie, która rozpo-
częła kształcenie pielęgniarek. 
Kadry medyczne kształcimy od 
20 lat. Staramy się być instytu-
cją otwartą na człowieka, a  jed-
nocześnie stawiającą na wysoką 
jakość kształcenia. Polityka ka-
drowa Wyższej Szkoły Zarzą-
dzania w  Częstochowie zakłada 
zatrudnianie ekspertów posiada-
jących wieloletnie doświadczenie 
zawodowe w  danej dziedzinie. 
Absolwent Wyższej Szkoły Za-
rządzania jest profesjonalistą 
doskonale przygotowanym teo-
retycznie i praktycznie do prowa-
dzenia własnej firmy oraz pracy 

na samodzielnych stanowiskach 
– podkreśla rektor dr n. społ. inż. 
Joanna Wojtyra.

Bogata i różnorodna oferta

Warto dodać, że w ofercie często-
chowskiej placówki znajdują się 
także liczne studia podyplomowe. 
Wśród nowych propozycji znala-
zły się choćby etyka, doradztwo 
zawodowe, edukacja i  rehabilita-
cja osób z  niepełnosprawnością 
intelektualną (Oligofrenopedago-
gika), edukacja i terapia osób z za-
burzeniami ze spektrum autyzmu 
w tym z zespołem aspargera, edu-
kacja i  rehabilitacja osób z  nie-
pełnosprawnością słuchową 
i  niepełnosprawnością wzrokową 
surdopedagogika i  tyflopedago-
gika, zarządzanie w  oświacie, za-
rządzanie w  ochronie zdrowia, 
logopedia, kryminologia i  krymi-
nalistyka, zarządzanie kryzysowe, 
detektyw styka, dietetyka i plano-
wanie żywienia, ochrona danych 
osobowych – bezpieczeństwo 
w  informatyce oraz profilaktyka 
i terapia uzależnień. Uczelnia ofe-
ruje również studia podyplomowe 
dla nauczycieli (np. logopedia i pe-
dagogika resocjalizacyjna), kadry 
medycznej (m.in. telemedycyna 
i  prawo medyczne), jak również 
z zakresu zarządzania (choćby ra-
chunkowość i zarządzanie finansa-
mi, zarządzanie nieruchomościa-
mi) oraz zakresu HR (np. kadry 
i prawo pracy czy menadżer HR).

Szczegóły dotyczące rekrutacji 
i oferty Wyższej Szkoły Zarządza-
nia dostępne są na stronie www.
wsz.edu.pl.

red., mat. WSZ
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42-274 Konopiska Korzonek (woj. śląskie)

tel. 577 889 906, 882 822 899
e-mail: kontakt@parkkorzonek.pl

Udane i pełne przygód urodziny? 
Jeśli tak, to tylko w Parku Korzonek!

Urodziny to jeden 
z  najważniejszych 
dni w roku dla każ-

dego dziecka (i  nie tylko!). 
Wybór pomysłu, jak je 
spędzić, by solenizant był 
zadowolony, a  goście nie 
narzekali na nudę, to spo-
re wyzwanie. Na szczęście 
Park Korzonek zapewnia 
idealną przestrzeń do rado-
snego świętowania i wspól-
nej zabawy.

Przyjęcie urodzinowe odbywa 
się w  klimatycznej drewnianej 
kopule (uczestnicy mają ją na 
wyłączność), otoczonej urokli-
wą zielenią. To miejsce, w  któ-

rym dzieci mogą bezpiecznie 
świętować z dala od miejskiego 
zgiełku, korzystając przy tym ze 
wszystkich atrakcji Parku Ko-
rzonek. A tych jest tu naprawdę 
wiele! Od placów zabaw, przez 
zjeżdżalnie, gry zręcznościowo-
-manualne, park linowy, tram-
poliny, dmuchańce, hydropark, 
karuzele, po ściankę wspinacz-
kową, kręgle czy wrotkarnię. 
Każda z  propozycji gwarantuje 
świetną rozrywkę na świeżym 
powietrzu.

W  zależności od wybranego 
pakietu organizatorzy zapew-
niają napoje, zdrowe przeką-
ski, słodki poczęstunek, owoce, 

naturalistyczne dekoracje uro-
dzinowe, zaproszenia dla gości 
oraz upominek dla solenizanta. 
W wyższych pakietach dostępny 
jest również ciepły posiłek (do 
wyboru to, co dzieci lubią naj-
bardziej: nuggetsy z  frytkami 
lub naleśniki). 

Dla rodziców przygotowano aż 
trzy warianty oferty (żółtą, zie-
loną i  czerwoną), dzięki czemu 
każdy może wybrać pakiet naj-
lepiej dopasowany do swoich 
potrzeb. Istnieje również możli-
wość dokupienia dodatkowych 
atrakcji takich jak ognisko, świe-
ży popcorn z maszyny oraz obec-
ność animatorki, która zadba 

o kreatywne zabawy, malowanie 
buziek i kolorowe warkoczyki.

Park Korzonek to idealne miej-
sce dla dzieci, które kochają 
ruch, przygodę i  kontakt z  na-
turą. Dla rodziców to ogromna 
wygoda, bo nie muszą martwić 
się organizacją imprezy, a mogą 
wspólnie z  pociechą i  gośćmi 
cieszyć się wspólnym święto-
waniem. Niezapomniane wspo-
mnienia zapewnione!

Szczegółowe informacje można 
znaleźć na stronie parkkorzo-
nek.pl/urodziny.

red., mat. Parku Korzonek
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Wakacyjny 
konkurs 

„Rolka w Parku 
Korzonku”!

Co tydzień na zwycięzców czekają vouchery, które 
można wykorzystać w Parku Korzonek. Kreatywna za-
bawa, w której należy nagrać króciutką rolkę, potrwa 
przez cały lipiec.

Co tydzień na zwycięzców czekają vouche-
ry, które można wykorzystać w  Parku Ko-
rzonek. Kreatywna zabawa, w której należy 
nagrać króciutką rolkę, potrwa przez cały 
lipiec.

Park linowy, tyrolka, hydropark, wrotkar-
nia, a  może alpaki, osiołki, króliki czy da-
niele? Które z tych atrakcji Parku Korzonek 
dostarczy inspiracji filmowcom-amatorom? 
Możliwości jest tak wiele, jak bogata jest 
oferta tego parku rozrywki i edukacji.

Z myślą o tych, którzy lubią kręcić, ogłoszo-
no konkurs „Rolka w Parku Korzonku”. To 
kreatywna zabawa dla każdego, bez względu 
na wiek i umiejętności. Wystarczy nagrywać 
krótkie filmiki i dzielić się niezapomniany-
mi chwilami spędzonymi w  wyjątkowym 
miejscu. 

Zadanie konkursowe jest bardzo proste. 
Podczas wizyty w parku należy nagrać krót-
ką rolkę (ok. 30-60 sek.). Co dalej? Potem 
wystarczy opublikować ją na Facebooku lub 
Instagramie i oznaczyć profil @parkkorzo-
nek. Następnie trzeba przesłać screen swo-
jej rolki z  widoczną nazwą profilu poprzez 
Messenger Parku Korzonek. Każde zgło-

szenie bierze udział w tygodniowym etapie 
konkursu. 

Zabawa rozpoczęła się 29 czerwca i  trwać 
będzie do 2 sierpnia. Konkurs podzielono 
na pięć tur, a  te ostatnie obejmują termi-
ny 13-19 lipca, 20-26 lipca oraz 27 lipca  
- 2 sierpnia. 

W  każdym tygodniu nagrodzone zostają 
dwie osoby – jedna z  Facebooka i  jedna 
z Instagrama. Zwycięzców wyłania społecz-
ność, a decyduje liczba polubień pod filma-
mi. Wyniki ogłaszane są w  komentarzach 
pod postem konkursowym na początku 
każdego tygodnia.

Jest o co powalczyć! Do wygrania za każdym 
razem są vouchery dla dwojga dorosłych 
i jednego dziecka, które można wykorzystać 
w  Parku Korzonek. Każdy uczestnik może 
wygrać tylko raz – zwycięzcy nie mogą więc 
startować w kolejnych tygodniach. Obowią-
zują zasady uczciwego uczestnictwa, zabro-
nione jest sztuczne zwiększanie liczby polu-
bień (np. poprzez kupowanie tzw. lajków). 
W  przypadku wykrycia nieuczciwych dzia-
łań uczestnik zostanie wykluczony z  kon-
kursu.

Wakacyjna zabawa organizowana jest 
wspólnie z redakcją „Gazety Regionalnej”.

Regulamin i  szczegóły można znaleźć na 
stronie parkkorzonek.pl/konkurs

red., mat. Parku Korzonek
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Wszystko zaczęło się od tabliczki 
z dawnego gabinetu stomatologicznego… 

Zbiór cenionego sto-
matologa i  kolekcjo-
nera Piotra Kuźnika 

nie ma sobie w Polsce rów-
nych. Eksponaty „grały” 
w  filmach, wykorzystywa-
no je w  programach tele-
wizyjnych, prezentowano 
na wystawach w  różnych 
miastach… Ale by poznać tę 
niezwykłą kolekcję, wystar-
czy odwiedzić częstochow-
skie Muzeum Stomatologii. 

Jak zmieniały się gabinety sto-
matologiczne od czasów sta-
rożytności po PRL? By znaleźć 
odpowiedź na to pytanie, warto 
zanotować adres: ulica Jasno-
górska 92, Częstochowa. Tam 
od kilkunastu lat mieści się 
Muzeum Stomatologii, które 
wymyślił, stworzył i  nieustan-
nie rozwija Piotr Kuźnik. Zawód 
stomatologa od dawna łączy 
z  inną, kolekcjonerską pasją. 
Jednak nie od razu zbierał arte-
fakty związane z medycyną…

– Zbierałem zegary, znaczki 
pocztowe, porcelanę… I  pew-
nego pamiętnego dnia będąc 
na giełdzie we Wrocławiu, zna-
lazłem tablicę z  gabinetu sto-
matologicznego. Pochodziła 
z  czasów okupacji, napisy były 
w języku polskim i niemieckim. 
To one zwróciły moją uwagę. 
Dawniej niektórzy nazywali ga-
binety zakładami dentystyczny-
mi – i to była polska nazwa, a po 
niemiecku Zahnatelie brzmiało 
jak „atelier dla zębów”. Tablicę 
powiesiłem w gabinecie, w któ-
rym przyjmuję gości. I nadal tu 
wisi. To mój pierwszy eksponat 
– opowiada kolekcjoner. 

Od czasów kultury rzymskiej

Imponujący zbiór liczy obec-
nie ponad 17 tys. artefaktów. 
Samych foteli dentystycznych 
zebrał już kilkadziesiąt (tylko 
one mogłyby stanowić impo-

nującą ekspozycję 
prezentującą to, 
jak przez lata – 
od XIX wieku 
począwszy – 
zmieniano i do-
skonalono ten 
sprzęt). Oczy-
wiście, liczba ta 
cały czas rośnie. By 
pokazać całość, po-
trzebnych byłoby wiele 
muzealnych pawi-
lonów. Poszcze-
gólne eksponaty 
prezentowano 
na blisko 30 
większych wy-
stawach w  róż-
nych miejscach 
kraju. Podziwiano 
je m.in. na zamku 
w  Łańcucie czy w  Mu-
zeum Narodowym 
w Lublinie, a ubie-
głoroczne waka-
cje współtworzyły 
jubileuszową wy-
stawę Muzeum 
Częstochowskie-
go „W  zdrowym 
ciele… czas na 
kulturę”. Co ciekawe, 
zbiór Piotra Kuźnika wy-
korzystywano chętnie 
na planach filmów 
i  programów 
telewizyjnych. 
Kolekcja jest 
mocno rozchwy-
tywana, nikt 
w  kraju nie może 
z nią konkurować. 

Najstarsze eksponaty 
z  częstochowskiej 
kolekcji pochodzą 
z  czasów kultu-
ry rzymskiej, 
gdy nie było 
wyodrębnionej 
dziedziny sto-
matologii, ten 
sam lekarz zaj-
mował się wszelkimi 

chorobami i  dolegli-
wościami. – Z tego 

okresu wywo-
dzi się nazwa 
plomba, bo po 
łacinie „plum-
bum” oznacza 
ołów. To z niego 

robiono wówczas 
wypełnienia. Niska 

temperatura topnienia 
i  łatwość w  obróbce 

spowodowała szero-
kie zastosowanie 
w  życiu codzien-
nym. Niestety, 
nie mam takiej 
ołowianej plom-
by w  kolekcji. 

Mam za to na-
rzędzia służące do 

wykonywania wypeł-
nień amalgamatowych 

– wspomina stoma-
tolog. 

Polowanie na 
artefakty

Jak upolować 
takie nietuzinko-

we artefakty? Do 
Częstochowy napły-

wają one z  najodleglej-
szych zakątków kuli 

ziemskiej. – Od 
lat współpracuję 
z  wieloma anty-
kwariatami na 
terenie Europy 
i  całego świata. 

Eksponaty do-
cierają do mnie 

np. ze Stanów Zjed-
noczonych, Wietnamu, 

Kambodży, Japonii, 
RPA, Kanady czy 

Australii. I  gdy 
w tych antykwa-
riatach pojawi 
się coś interesu-
jącego, a  co jest 

dostępne cenowo 
i  nie przekracza 

granicy, którą sam 

sobie postawiłem, to kupuję. 
To obopólny interes, bo sprze-
dawcy nie zawsze mają komu 
zaproponować takich rarytasów, 
przykładowo kolekcjoner porce-
lany nie zainteresuje się starym 
lusterkiem stomatologicznym. 
Cieszą się więc, że mogą wte-
dy zadzwonić do „tego waria-
ta z  Częstochowy”, który to na 
pewno weźmie – zdradza Piotr 
Kuźnik. 

Ostatnio na kolekcjonerskie 
perełki polował w Greenfield. – 
Tam trzy razy do roku odbywają 
się targi staroci. To największe 
tego typu wydarzenie, które 
odbywa się w  Stanach Zjedno-
czonych. Spędziłem tam tydzień 
– dodaje.

Piotr Kuźnik nie kryje, że na bie-
żąco stara się spełniać swoje pa-
sjonackie marzenia. Choć zdaje 
sobie sprawę, że nie wszystkie 
są osiągalne. – Marzą mi się 
przedmioty związane z  kulturą 
Mezopotamii czy starożytnego 
Egiptu, ale dziś można je oglą-
dać tylko w  muzeach etnogra-
ficznych. Niemiej zawsze znaj-
dzie się coś, czego będzie mi 
w kolekcji brakowało. Nieustan-
nie pojawią się jakieś odkrycia. 
Gdy ktoś zbiera znaczki, trzyma 
się numerów katalogowych, 
zbierze całość i  może zamknąć 
zbiór. Mój nigdy nie będzie za-
mknięty, to zbyt rozległy temat 
– przyznaje kolekcjoner. 

Nikt nie wyjdzie zawiedziony

Do muzeum przy ulicy Ja-
snogórskiej zaprasza wszyst-
kich – i  młodzież, i  dorosłych, 
uczniów, studentów, seniorów. 
– Odwiedzają nas całe grupy, 
ale też i  indywidualne osoby. 
Staram się regularnie zmieniać 
ekspozycję, pokazywać coś no-
wego. Ale są przedmioty, które 
prezentuję tu na stałe. To przy-
kładowo jeden z  najstarszych 
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rentgenów stomatologicznych 
– mówi Piotr Kuźnik. – Zapra-
szam serdecznie do zwiedzania, 
myślę, że nikt nie wyjdzie za-
wiedziony. Gości może oprowa-
dzić w każdej chwili także moja 
asystentka – zapewnia.

Warto wspomnieć, że Muzeum 
Stomatologii ma na swoim kon-
cie również wyjątkową publika-
cję. Książka „Moje wspomnie-
nia z  pracy w  służbie zdrowia” 
to zbiór najlepszych opowiadań 
i  historii przesłanych na kon-
kurs literacki o  tym samym ty-
tule (zorganizowany oczywiście 
przez Piotra Kuźnika). Tom 
można kupić na stronie mu-
zeumstomatologii.pl.

red.
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REKLAMA

MARKA ZAUFANIA I JAKOŚCI

Vendom Spa to francuski projektant wysokiej jakości 
spa i swim spa. Dzięki doświadczeniu branżowemu 
i ciągłym innowacjom, jesteśmy w stanie sprostać 
wszystkim Państwa potrzebom, niezależnie od 
budżetu i wymagań. Nasza reputacja opiera się na 
wieloletnim doświadczeniu i skrupulatnej dbałości 
o szczegóły, gwarantując wyjątkowe produkty.

SZEROKA GAMA PRODUKTÓW 

DLA KAŻDEGO

Nasza szeroka gama wanien spa została 

zaprojektowana tak, aby odpowiadały potrzebom 

każdego klienta i  każdego budżetu. Oferujemy 

wanny spa o  różnych rozmiarach, kształtach 

i cenach od 25 do 55 tys. zł.

BEZKONKURENCYJNE PARAMETRY 

TECHNICZNE

Wszystkie nasze spa są projektowane 

z  wykorzystaniem materiałów i  technologii 

gwarantujących trwałość i wydajność. Wybieramy 

najlepszych dostawców komponentów na rynku 

takich jak Balboa, Gecko czy Artistech.

Luksus, który poczujesz!
WWW.VENDOM-SPA.PL

ul. Jagiellońska 67 / 71
42-200 Częstochowa

+48 607 694 549 kontakt@vendom-spa.pl

REKLAMA
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  To pasja, która zostaje w  człowieku 
do końca życia. Każdemu wydaje się, 
że zawsze wróci, że to niemożliwe, 
żeby mu się coś stało   mówił Krzysztof 
Wielicki. Legendarny himalaista gościł 
w  częstochowskim Kinie Studyjnym 
OKF „Iluzja”.

Gdy padła propozycja zorganizowania spo-
tkania w Częstochowie, Krzysztof Wielicki po-
dobno zapytał: A  myślicie, że ktoś przyjdzie? 
Przyjdą na pewno   padło najwyraźniej w od-
powiedzi. I było to słuszne przeczucie, bo OKF 
szybko ogłosił biletowy sold out. Chętnych, by 
posłuchać opowieści legendarnego himalaisty, 
było znacznie więcej niż miejsc w kinie.

I tak 6 lipca salę wypełnili ci, którzy góry zdoby-
wają (choć może nie tak wysokie, ale i to nie było 
regułą), są górskimi przewodnikami, szczyty lu-
bią podziwiać, ale z daleka (jak ja), lub po pro-
stu fascynują ich historie z krwi i kości   i w tym 
przypadku   także lodu (też ja). Bo życie Wielic-
kiego to nie tylko osobista opowieść, ale i opo-
wieść całego pokolenia „Lodowych Wojowni-
ków” (bo tak m.in. światowa prasa mianowała 
polskich himalaistów, którzy w latach 70. I 80. 
byli w Himalajach bezkonkurencyjni). 

W cieniu Broad Peak

Jednak Polski Himalaizm Zimowy to nie tylko 
to, że nasi jako pierwsi stanęli zimą na dziesię-
ciu ośmiotysięcznikach, zdobywali Koronę Hi-
malajów, szli nowymi, niezdobytymi wcześniej 
trasami, czy zdobywali szczyty w stylu alpejskim 
(bez tlenu z butli, lin poręczowych czy pomocy 
tragarzy wysokościowych), ale też historia ludz-
kich dramatów.

To właśnie tragedia na Broad Peak stała się 
punktem wyjścia dla rozmowy, którą z Krzysz-
tofem Wielickim poprowadził Robert Jodłow-
ski (który był inicjatorem tego wydarzenia). 
Wyprawy z udziałem Macieja Berbeki stanowią 
jedne z najtragiczniejszych rozdziałów w dzie-
jach polskiego himalaizmu. Pierwsza miała 
miejsce w  1988 roku: himalaista dopiero po 
powrocie do kraju dowiedział się, że nie zdobył 
szczytu, a tylko przedwierzchołek. Druga odby-
ła się w 2013 roku: pierwsze zimowe wejście na 
tę górę Berbeka i Tomasz Kowalski przypłacili 
życiem.

Życiu w cieniu 8 047 m n.p.m. Leszek Dawid 
poświęcił film „Broad Peak”, w którym Berbe-
kę zagrał Ireneusz Czop, a Wielickiego   Łukasz 
Simlat. Obraz podzielił środowisko, ale i samych 
widzów, m.in. dlatego, że kończy się w momen-

cie, gdy cały dramat dopiero się rozpoczyna. 
Sygnalizuje to jedynie archiwalne nagranie po-
wtarzanych słów Wielickiego, Maciek odezwij 
się. Jak wiemy, nie odezwał się już nigdy (jego 
ciała nie odnaleziono).

Obejrzeliśmy zwiastun filmu (całość można 
obejrzeć dziś jedynie w streamingu), a po nim 
Wielicki zdradził, że pierwotnie miał być kon-
sultantem tej produkcji (bez wiedzy kogoś, kto 
zdobył wszystkie ośmiotysięczniki, trudno opo-
wiadać o wysokogórskich realiach). Na planach 
jednak się skończyło. 

  Reżyser przysłał mi scenariusz. Jedna ze scen 
była taka: na drodze z Zakopanego do Krakowa 
spotykają się Maciek i  Andrzej Zawada [kie-
rownik wyprawy na Broad Peak w 1988 roku   
przyp. red.], i  zaczynają się bić. Takiego faktu 
nie było. Reżyser tłumaczył, że musi być też fik-
cja, kreacja. Powiedziałem mu, że jeśli chce da-
wać takie sceny, to ja rezygnuję. I rzeczywiście 
zrezygnowałem. Na szczęście ostatecznie nie 
weszło to do filmu   opowiadał Wielicki. 

Gdybym nie zadzwonił…	

Potem padały pytania o szczegóły obu wypraw, 
odpowiedzialność w górach, cenę pasji, uzależ-
nienie od wspinania… Wielicki, który był kie-
rownikiem wyprawy sprzed 13 lat, propozycję 
jej poprowadzenia otrzymał od Artura Hajze-
ra. Zgodził się. Potem sam wykonał telefon… 
do Berbeki.   Do dziś boleję, że zadzwoniłem 
do Maćka. Wtedy tak sobie myślałem, że jak-
bym nie zadzwonił, a Maciek by się dowiedział, 
że jedziemy, to mógłby mieć do mnie żal. Za-
dzwoniłem, wierząc, że odmówi. I na początku 
mówił: „daj mi spokój, nie chce mi się w ogóle 
o tym myśleć”. Ucieszyłem się. Spełniłem swój 
obowiązek. Minęły dwa tygodnie. Maciek za-
dzwonił: „Jadę”. Uważam, że to mój błąd, bo 
gdybym nie zadzwonił, to może by się pognie-
wał, ale by żył.

Rozmawiano również o  tym, jak przez lata 
zmieniało się podejście do zdobywania szczy-
tów.   Andrzej Zawada uznawał, że jeśli ktokol-
wiek z  ekipy wejdzie na szczyt, to wyjazd jest 
zaliczony. Przy wyprawie na Broad Peak było 

chyba inaczej. Miałeś w  grupie czterech indy-
widualistów. Każdy chciał być na szczycie   kon-
statował prowadzący.   Na samej wyprawie nie 
miałem już dużego wpływu na nich. Maciek był 
bardzo doświadczony, myślałem, że pokieruje 
już na górze zespołem. Podczas aklimatyzacji 
to on rozdawał karty. I wydawało się, że trzyma 
młodszych chłopaków w ryzach [ekipę tworzy-
li jeszcze Adam Bielecki i Artur Małek   przyp. 
red.]. Na końcu okazało się, że każdy zaczął grać 
na siebie   dopowiedział himalaista.

I finalnie każdy szczyt zdobył, ale za bardzo wy-
soką cenę. Wielicki przyznał, że dzień zaginięcia 
Berbeki i Kowalskiego (po zejściu ze szczytu bi-
wakowali na wysokości ok. 7 900 m n.p.m.), był 
tym, w którym… całkowicie posiwiał. Godzina-
mi próbował połączyć się przez radiostację z ko-
legami. Po trzech dniach to on ogłosił, że uznaje 
obu za zmarłych. 

Brawura na szczycie

Potem rozmowa przeniosła się nieco wyżej, bo 
na 8 611 m n.p.m.   K2   niespełnione zimowe 
marzenie Polaków. Sam Krzysztof Wielicki brał 
udział w kilku wyprawach na drugi co do wiel-
kości szczyt Ziemi. Dopiero podczas czwartej, 
latem 1996 roku, wszedł na niego Filarem Pół-
nocnym. Dwukrotnie kierował też polską zimo-
wą wyprawą na kapryśną górę. 

Powrócono więc do przełomu 2017/2018 roku. 
Nie jest tajemnicą, że ludzie gór są niezwykle 
charakterni, rozmowa szybko przeszła na Deni-
sa Urubkę (tu przypomnijmy, że pięć lat temu 
były żołnierz armii Kazachstanu prezentował 
w Miejskiej Galerii Sztuki wystawę swoich zdjęć 
i  również miał spotkanie w  sali OKF-u). Mó-
wiono o górskiej niesubordynacji, graniu tylko 
do własnej bramki. Przypomniano, że Urubko 
podczas narodowej wystawy odłączył się od 
grupy i  samotnie (ale bez efektu) zaatakował 
K2. On również nie łączył się przez radiostację.   
Jak wrócił, miałem do niego pretensje, tłuma-
czyłem, że nie można tak działać. Stworzył za-
grożenie dla wszystkich. Nie rozumiał. „Jak dla 
wszystkich, przecież to ja szedłem”   pytał. Wy-
starczy, że złamałby nogę, przecież musieliśmy 
zabezpieczyć ewentualne trudne sytuacje.

Jedyny pseudonim, który mogę przyjmować to „Lucky Guy”
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Wielickiemu także zdarzały się samotne wyj-
ścia z bazy. W ten sposób w  lipcu 1984 roku 
zdobył Broad Peak. Wejście na górę zajęło mu 
ok. 16 godzin (a cała akcja z powrotem do bazy 
łącznie 21,5 godziny). Ustanowił tym samym 
rekord, wejścia na ośmiotysięcznik i  zejścia 
z niego w ciągu jednej doby.

Brawurowych wyczynów ma on na koncie 
znacznie więcej. O kilku opowiedział. Czołów-
kę otwiera solowe wejście na Lhotse w noc syl-
westrową przełomu 1988/1989 roku. Wielicki 
zdobył szczyt w  gorsecie ortopedycznym (po 
wcześniejszym urazie kręgosłupa).

Potrzeba pisania historii

W sali OKF-u wspominano różne legendy. Nie 
mogło więc zabraknąć nazwiska Wandy Rut-
kiewicz, która jako pierwsza kobieta na świecie 
i pierwsza osoba z Polski, zdobyła K2.   Wanda, 
była taką kobietą, która nie odpuszczała. Fa-
cet to odpuści, kobieta   rzadko, Wanda nigdy   
opowiadał Wielicki.

Przy okazji okazało się, że to jedna z najsłyn-
niejszych na świecie himalaistek wprowadziła 
gościa spotkania do Klubu Wysokogórskiego. 
Wspominał to tak: Teraz podobno 80 proc. 
wpinających się nie należy do żadnego klubu. 
Wszystko jest. Sprzęt w  sklepie, bilet, karta 
kredytowa. Kiedyś było to niemożliwe. Ale 
żeby być członkiem Klubu Wysokogórskie-
go, najpierw było się sympatykiem. Po roku 
czy dwóch można było wystąpić do zarządu 
o przyjęcie. Wtedy zarząd pytał, kto jest two-
im wprowadzającym. Trzeba było mieć dwie 
osoby, które brały za ciebie odpowiedzialność. 
Nie chodziło o poziom sportowy, ale o etykę. 

I Wanda była moją wprowadzającą i Bogdan 
Jankowski. Dziś tego nie ma. W ogóle jest ina-
czej. Wtedy to klub organizował wyprawy, bo 
nie było sprzętu, niczego nie było. Były komisje 
sportowe, trzeba było pokazać wykaz przejść. 
To była długa droga, zanim pojechało się w Hi-
malaje. Tatry, Alpy, Dolomity…

Na tej rozmowie lipcowy wieczór się nie zakoń-
czył. Krzysztof Wielicki przygotował bowiem 
jeszcze prelekcję opowiadającą nie tylko o jego 
wysokogórskich sukcesach (jak pierwsze zimo-
we wejście na najwyższą górę świata   Mount 
Everest), ale i o dokonaniach całego pokolenia. 
Zaprezentował archiwalne zdjęcia i  nagrania 
z  wypraw. Na ekranie i  we wspomnieniach   
obok wymienionych już himalaistów   pojawili 
się m.in. Jerzy Kukuczka, Janusz Majer, i Le-
szek Cichy.   Myśmy czuli cholerną potrzebę 
pisania historii   mówi o „Lodowych Wojow-
nikach”. Każdą ze zdobytych nagród dedykuje 
swoim górskim przyjaciołom. A tych dodajmy 
mam naprawdę sporo, z  nagrodą Księżnej 
Asturii i Złotym Czekanem na czele.

Ja nie jestem legendą

Opowiadał o  spędzonych w  bazie świętach 
i wigiliach, o  tym, że w domu bywało się go-

ściem. I  o  pokorze, bo góra potrafi pokazać, 
gdzie jest nasze miejsce. I  o  tych, którzy na 
szczycie zostali już na zawsze.   To pasja, która 
zostaje w człowieku do końca życia. Każdemu 
wydaje się, że zawsze wróci, że to niemożliwe, 
żeby coś mi się stało. Niestety, nie wszyscy wra-
cają   mówił.

Słuchało się go (rozmowy prowadzonej przez 
Roberta Jodłowskiego również) znakomicie. 
I bardzo chciało więcej, bo same wyprawy na 
Everest czy Nanga Parbat to tematy, które mo-
głyby zająć kilkugodzinne spotkania.

Choć w życiu (nie tylko podczas tego spotka-
nia) wielokrotnie tytułowano go legendą, on 
nigdy by się tak nie nazwał.   Ja nie jestem 
legendą, ja jestem szczęściarzem. Bo legendy 
to są dwie: Wanda i  Jurek. Każdy popełnia 
błędy, ja też popełniałem ich wiele   tak, jak 
moi koledzy, ale miałem szczęście. Jedyny 
pseudonim, który mogę przyjmować to „Luc-
ky Guy”   zapewnił Wielicki.

Zdradził, że dokonaniom „Lodowych Wojow-
ników” poświęcone zostanie Centrum Hima-
laizmu im. Jerzego Kukuczki, które właśnie 
powstaje w  Katowicach. Wielicki już dziś 
(mamy przecież niedaleko) zaprosił nas na 
otwarcie, które zaplanowano w połowie 2027 
roku. Nie wiem, jak Wy, ale ja pojadę tam na 
pewno.

Zuzanna Suliga
Co Gdzie Kiedy w Częstochowie
Fot. Maciek Skowronek

Więcej tekstów opisujących 
częstochowskie życie kulturalne 
przeczytacie na miejskim portalu 

CGK.CZESTOCHOWA.PL 

REKLAMA
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Wakacyjny Odlot 2026 na Lądowisku Konopiska 
- udany lotniczy piknik za nami!

11 i  12 lipca na Lądowisku 
Konopiska odbył się wyjąt-
kowy Wakacyjny Odlot 2026 
– dwa dni pełne lotniczych 
emocji, rodzinnej zabawy 
i niezapomnianych atrakcji.

Uczestnicy mogli podziwiać dyna-
miczne przeloty samolotów, wia-
trakowców, motolotni i paralotni, 
widowiskowe treningi akrobacyj-
ne na EXTRA 300L w wykonaniu 
Marka Bańkowskiego, loty z  wy-
twornicą dymu oraz pokaz samo-
lotu gaśniczego Dromader.

Szczególną atrakcją był przelot 
i pokaz Dromadera w wykonaniu 
Janusza Darochy – legendy pol-
skiego lotnictwa, wielokrotnego 
mistrza świata i Europy w lataniu 
precyzyjnym oraz rajdowym, jed-
nego z najbardziej utytułowanych 
pilotów w historii polskiego spor-
tu samolotowego.

red.

Rędziny, ul. Wolności 80 tel.: 794 037 600 WWW.MYJKI.EU

AUTORYZOWANY 
DEALER

Ogród jak marzenie
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Piłkarskie wakacje? Nic z tych rzeczy! 
Choć ligowy sezon ma 

letnią przerwę, na 
boiskach KS "Stra-

dom" Częstochowa w sobo-
tę, 11 lipca,  nie brakowało 
emocji! Najmłodsi piłkarze 
z  roczników 2020 i  2021 
całkowicie opanowali sta-
dion przy Sabinowskiej.

Dzień rozpoczął się zajęciami 
Akademii Przedszkolaka - pełno 
gier, zabaw ruchowych i pierw-
szych ćwiczeń z piłką. Frekwen-
cja przerosła najśmielsze ocze-
kiwania!

Po treningu przyszedł czas na 
prawdziwą rywalizację. Zawod-
nicy z  roczników 2020 i  2021 
rozegrali mecze sparingowe 
z  drużyną AS Pajęczno. Dwa 
boiska, masa pięknych akcji, 
uśmiechów i  ogromna radość 
z gry nie tylko dzieci ale i kibi-
cujących opiekunów, których 
nie zabrakło na spotkaniu.

- W piłce dziecięcej właśnie ta-
kie chwile są najważniejsze - 
budują miłość do sportu i uczą 
współpracy od najmłodszych 
lat - podkreśla trener Marcin 
Węgrzyn.

red., fot. KS Stradom
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Nordic Team Częstochowa 
– z kijkami po mistrzowskie medale
Kolejne sukcesy odnotowali na 

swoim koncie zawodnicy Nor-
dic Team Częstochowa. Z Gór-

skich Otwartych Mistrzostw Polski 
Nordic Walking przywieźli 4 medale.

Kijkarze Nordic Team Częstochowa z  suk-
cesami walczyli o medale Górskich Otwar-
tych Mistrzostw Polski Nordic Walking 
w Prudniku. Nasz klub reprezentowało pię-
ciu zawodników, dla czwórki z  nich to był 
niezwykle udany występ. 

Organizatorzy zawodów przygotowali bar-
dzo wymagającą trasę po malowniczych 
terenach Gór Opawskich. Reprezentanci 
Nordic Team Częstochowa rywalizowali na 
dystansie pięciu i  dziesięciu kilometrów. 
Dobre przygotowanie do sezonu i niesamo-

wita determinacja zaowocowały czterema 
krążkami. Na najwyższym stopniu podium 
uplasowała się Agnieszka Pinis, srebro wy-
walczyła Małgorzata Niedźwiecka, zaś brą-

zowymi medalami mogą pochwalić się Ju-
styna Nowak i Janusz Król.

red., mat. Nordic Team Częstochowa

Wyniki reprezentantów Nordic Team 
Częstochowa:

Dystans 5 km:
Agnieszka Pinis 
– 1. miejsce w kat. K50, 6. miejsce OPEN,
Małgorzata Niedźwiecka 
– 2. miejsce w kat. K65,
Justyna Nowak 
– 3. miejsce w kat. K40, 5. miejsce OPEN,
Zbigniew Szczęśniak 
– 5. miejsce w kat. M60.
Dystans 10 km:
Janusz Król – 3. miejsce w kat. M60.

Nordic Team Częstochowa

Małgorzata NiedźwieckaJustyna NowakJanusz KrólAgnieszka Pinis

AUTORYZOWANY 
DEALER

Rędziny, ul. Wolności 80 tel.: 794 037 600 WWW.MYJKI.EU
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Spacer po Częstochowie z przewodnikiem. 
Trzecia Aleja bez tajemnic 
Na lipcowe spacery po 

mieście z  profesjo-
nalnym przewodni-

kiem zapraszają Jurajskie 
Włóczykije. Pasjonaci histo-
rii i aktywnego wypoczynku 
mają do wyboru dwie daty 
– 25 lub 26 lipca. Koszt spa-
ceru to 25 zł za osobę. Na po-
czątek – jeden z najbardziej 
znanych fragmentów miasta 
– Aleja NMP

Zwiedzanie Częstochowy z pro-
fesjonalnym przewodnikiem 
może okazać się fantastyczną 
przygodą. Tak niecodzienny 
sposób na spędzenie wolnego 
czasu proponuje mieszkań-
com Biuro Podróży Jurajskie 
Włóczykije. Spacerując z  praw-
dziwymi pasjonatami uczestnicy 
będą mieli okazję do poznania 
historii, zabytków, ciekawych 
miejsc i  mniej znanych faktów 
związanych z  naszym miastem. 
Dzieje Częstochowy przybli-
ży znakomita przewodniczka 
i  istna kopalnia wiedzy – Ewa 
Wisełka. Koszt udziału w wyda-
rzeniu to 25 zł za osobę. Obo-
wiązują zapisy, a chętni mają do 
wyboru dwie daty – sobota, 25 
lipca lub niedziela, 26 lipca. Po-

czątek spacerów zaplanowano 
o godzinie 10. 

W  trakcie przechadzki uczestni-
cy poznają nie tylko historię tego 
zdawało by się, znanego fragmen-

tu miasta, ale też wiele ciekawo-
stek i  anegdot. Między innymi 
dowiedzą się jak i kiedy powstała 
Aleja NMP? Dlaczego w  Często-
chowie mamy ulicę Kazimierza 
Pułaskiego? Co to była Patria? 

Dlaczego Miejska Galeria Sztuki 
udekorowana jest kolorowymi pa-
sami? Skąd się wziął w Częstocho-
wie Światowid? „Spacerowicze” 
poznają odpowiedzi na pytania 
– jakie mamy pomniki i fontanny 
w III Alei, dlaczego „Sienkiewicz” 
i co tam było dawniej, balkon pa-
pieski, majolika – gdzie to jest, 
która kamienica w  Alejach jest 
najwęższa i  kto tam mieszkał, 
gdzie balansuje chochlik dru-
karski Jerzego Kędziory oraz jak 
powstawał mural „Wieża Babel” 
i skąd wzięła się nazwa Popówka?

Spacer zakończy się przed Pla-
cem Biegańskiego, ale to już bę-
dzie inna opowieść.

Na spacery można zapisywać się 
na stronie:
www.jurajskie-wloczykije.pl/
spacer-po-czestochowie-trzecia-
aleja-25-lipca
www.jurajskie-wloczykije.pl/
spacer-po-czestochowie-trzecia-
aleja-26-lipca-niedziela

Wszystkie szczegóły związane 
ze spacerem zostaną przesłane 
po zapisaniu się.

mat. Jurajskie Włóczykije
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Sztramberk i Stezka Valaška 
– szklany Sky Walk Czechy 

Termin: 2 sierpnia

Sztramberk to małe 
miasteczko na Mo-
rawach w  Czechach, 

zwane wołoską szopką lub 
”Morawskim Betlejem”. 
Leży u  podnóża Beskidów, 
w  centrum Wierzchowiny 
Sztramberskiej na stokach 
kilku wzgórz: Zamkowe-
go, Kotoucza, Białej Góry, 
Wierzchów Libocińskich 
oraz Czerwonego Kamienia. 
Otulone wzniesieniami nie-
jako skryło przed światem 
wąskie klimatyczne uliczki, 
oryginalny rynek oraz pier-
nikowy zapach, unoszący 
się niemalże wszędzie.

Piernikowy zapach to zasługa 
aromatycznych uszu, ciaste-
czek wypiekanych tu od setek 
lat, związanych z  pewną legen-
dą. To pierwszy czeski produkt 
regionalny i posiada Chronione 
Oznaczenie Geograficzne.

Główne atrakcje Sztramberka 
skoncentrowane są w  jego sta-
rej części. Wyjątkowy klimat 
tworzy między innymi architek-
tura drewniana wołoskich chat 
zrębowych z  przełomu XVIII 
i  XIX wieku. Znak rozpoznaw-
czy Sztramberka i  jego symbol 
to Słynna Truba. Ulokowała się 
ona na Wzgórzu Zamkowym 
i  jest pozostałością po zamku, 
który niegdyś tu istniał. Chętni 
mogą wejść na wieżę i  podzi-
wiać wspaniałe widoki.

Odwiedzimy też Przełęcz Pu-
stevny, która zawdzięcza swoją 
nazwę pustelnikom niegdyś za-
mieszkującym te okolice. Dziś 
jednak miejsce tętni życiem. 
Turystów przyciągają przepięk-
ne, utrzymane w stylu ludowym 
schroniska – Maměnka i  Li-
bušín – oraz Ścieżka Valaska, 
czyli trasa spacerowa w  koro-
nach drzew.

Na przełęcz wjedziemy wy-
ciągiem krzesełkowym ze wsi 
Trojanovice. To najstarsza na 
świecie kolej krzesełkowa, zbu-
dowana już w  1940 roku. Na-
szym kolejnym celem będzie 
Ścieżka Valaska – spacerowa 
trasa o  długości 660 metrów, 
poprowadzona wśród koron 
drzew. Największe wrażenie na 
niej robią dwa punkty: 135-me-
trowy wiszący most linowy, 
stylizowany na konstrukcje 
spotykane w  Himalajach oraz 
przeszklony taras widokowy, 
zawieszony około 30 metrów 
nad ziemią. Dzięki szklanej 
podłodze i  balustradzie dostar-
cza solidnej dawki emocji.

Na przełęczy zobaczymy też wy-
jątkowe schroniska turystyczne 
Maměnka i  Libušín. Stanowią-
ce perełkę architektury drew-
nianej. Zbudowane są w  stylu 
ludowym, z  dbałością o  detale 

i  tradycyjne wzornictwo i  do-
skonale wpisują się w krajobraz 
regionu. Te niezwykłe budynki 
zaprojektował znany słowacki 
architekt Dušan Jurkovič, jeden 
z najwybitniejszych twórców ar-
chitektury secesyjnej w Europie 
Środkowej.

Cena za wycieczkę to 220 zł 
i  dodatkowo 500 kć (płatne 
w autokarze).

Cena zawiera:

– przejazd autokarem
– usługę przewodnika i pilota
– bilet na kolejkę krzesełkową na 
Przełęcz Pustevny
– bilet na Sky walk – Stezka Valaška
– ubezpieczenie NNW
– składka na fundusz TFP/TFG

Więcej informacji: www.juraj-
skie-wloczykije.pl
Kontakt: 500 247 152 

WWW.JURAJSKIE-WLOCZYKIJE.PL

REKLAMA
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Tel.: 507 090 517

www.cnif.pl

Od 20 lat pomagamy 
znaleźć wymarzoną 
nieruchomość

e-mail: biuro@cnif.pl cnif.czestochowa

42-218 Częstochowa

Al. Jana Pawła II 54 
(budynek banku BOŚ)

M-4 Błeszno, 53,5 m2, 2 piętro, 
blok, do remontu, 287.000 zł

509 893 140

M-3 Raków, 34,48 m2, 
3 piętro, balkon, do 

wprowadzenia, 239.000 zł

 509 893 140

Dom,Łobodno, 265,5m2, dzałka 
1338 m2, do wprowadzenia, 

możliwość prowadzenia 
działalności, 799.000 zł

 509 893 140

Smyków - niewielki dom 
do  zamieszkania na działce 

3100m2 

533 340 355

Ponik k/Janowa  - 
malownicza działka 

budowlana o pow. 2580m2 

533 340 355

M-2 ul. Łukasińskiego 35m2, 
balkon, II piętro

533 340 355

 Działka budowlana 1520 
Mykanów 

537 778 887

Wynajem lokalu biurowego 
145m Wrzosowiak

537 778 887

Dom w zabudowie 
bliźniaczej 120m Chorzenice

537 778 887

REKLAMA


